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BziBBiisk spłacziiif, pnlityczBy i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
io  domu kwartalni* Mk. 400, miesięcznie 1.35 
• odnoszeniem do domo oraz w kantorach i 
katagarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 

Ocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
atieaięcznta 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
;kiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 250.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście Illstr. 
65 fen .Nadesłane w tekście Mk. 1.75.. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45
fen. .drobne ofloszenia za wyraz 8 fenigów.

Adre. Redakcji 1 Adminiatracji: -SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adrca dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
-  — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA pnyjmnja 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgami* 

— agentury w kraju i zagranicą. —

Od M u n i c t M y i K U H! J  E R  Z  A G Ł Ę B I  A <f może być abonowany we 
wszystkich urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austriackiej.
Prenum erata  Wvno&i : “ »•«««“ >• Mk*1.50, kwartalnie Mk. 4.50, rocznie Mk. 18.

J  -  2  kor. 50 hal., „ 7  kor. 50 hal., .  30 k o r .

K I N O - T E A T R  

4 f • H„Zacisze
Wejście*o d  ui. Dęblińskiej.

Dziś i dni następnych wybitny program.
NAN PROGRAM.

wielki dramat w 5 akt. W roli gŁ występuje znana oddawaa art. MAR JA  ORSKA.

S t a r y
b l a g i e r

Arcywesoła komedja.

List pasterski
klskiiNM nslropelji nnzmkiil io pntoniUs - rodikśw n ahczyźaia.

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chryatna.

Do Was, Bracia Rodacy, którzyście 
fo l to przed wojną, jut taż podczas 

t niej opuścili kraj rodzinny, aby wśród 
obcych azukać pracy i chleba, zwraca* 
■y się z tam orędziem.

Wiemy z liatów, które nadsyłacie 
do na a, lob do rodzin i paaterzów Wa­
szych w parafjacb, śe nie potrzebuje' 
cie pomocy materialnej, radząc aobie 
sami, choć z trudem wśród wytworso* 
aycb przez wojnę warunków i pracą 
zdobywając kęa chleba, ile *e trawi 
serca Wasze tęsknota za krajem rttr
dzinnym, niepokoi troska i obawa o los 
waszych bliskich, te  na obczyźnie czu•    * --------—— J W—»W V «M
jecie się osamotnieni, ogarnia Was smu­
tek i przygnębienie, upadacie na du­
chu,

Nie motamy odpowiadać katdamu 
z Was z osobna. Posyłamy Wam prze­
to ten wspólny list, ażeby jak ojcowie 
dzieciom, przyjaciele przyjaciołom, dać 
wyraz naszej pasterskiej pamięci o Was 
naszemu współczuciu i rozumieniu Wa­
szej doli i niedoli. Ku pokrzepieniu 
serc Waszych niechaj przemówi do 
Was ta nasza polska mowa, która pa­
dając z ambon, wnosiła światło, na* 
dzieję i siłę do dusz Waszych od lat 
najmłodszych.

Jak Wy aa obczyźnie, tak My tu­
taj na ojczystym zagonie nie rozkosz­
ne przeżywamy czasy. Wiele świątyń 
pańskich, domów i chat obrócono w 
ruinę, ustał przemysł i handel. Zginął 
dobrobyt, natomiast niedostatek, głód 
nędza rozpanoszyły się szeroko. Pra­
wdziwie .ręka Pańska nas dotknęła". 
Przyjmując jednak ten dopust z podda­
niem sie wok Bośej, nie upadamy na 
duch”. Dźwiga nas wiara w zmiłowa­
nie P ń ki*, i w lcpizą przeszłość po 
czasacb próby i doświadczeń, n<e d**e 
nam ginąć miłość thrześcjań-ks, tysią­
ce lud.i dobrej wc-li iącztca w prze­
różne orgauizacje dla wapólnaj pracy 
i dobra narodu. Z gruzów wznosimy 
tul dzisiaj nowy g m a c h  ojczym*.

1 Waa, 7dala od nas piz< bywają­
cych, chcielibyśmy wspólnym nam du­

chem i  otuchą ogarnąć, do wspólnej 
pracy — o ile to możliwe — powołać.

i .  Jak wśród burzy, miotającej ło­
dzią, nie czas wiosłującym na zawo­
dzenia i jęki, teno chwycić im oburącz 
wiosła i trzymać krzepko ster, a na­
dzieję w zanadrzu, aby dopłynąć do 
brzegu, tak nam wszystkim Polakom i 
Wam, Bracia-Robotnicy, wytrwać trze­
ba przedewszystkiom w wierze. Ojczyv jk ly *
zna naszą tyle już przetrwała niesz­
część, Da Bóg! przetrwa zwycięsko i.  * .  ,  ,  ■ * , ;    » w j v h i s o  i
to natwiększe, jakie nas spotkało. .W e  
wszystkiem biorąc tarczę wiary". (Ef. 
VI. i 6 ) stójcie tedy mężnie przy pracy 
ufając, że Bóg dobrotliwy, bez którego 
woli i włos z głowy spaść nie może, 
zsyła często krzyże na nas, ale po to, 
żeby zbłąkane serca nasze oczyścić w 
ogniu doświadczeń i ku sobie zwrócić, 
JKogo miłuje Pan Bóg, karze*. (Przyzb

Niezbadane są wyroki Opatrzności 
Boże;;. Być może, że koniec udręczeń 
Waszych bliższy jest niż przypuszcza­
cie, Może niedługo już do swoich naj­
ukochańszych wrócić Wam będzie da­
no. Bądźcie dobrej myśli i ta dobra 
myśl niech Was ożywia zawsze, zarów­
no w chwilach odpoczynku, jak i przy 
codziennej pracy. Natomiast mążnetn 
sercem i wolą silną odrzucajcie prees 
od siebie zwątpienie i rozpacz. Przy­
gnębienie i smutek pożerają duszę, jak 
rdza żelazo.

Oddaleni od ziemi rodzinnej, szu­
kajcie ostoi w tern, co Wam najbar­
dziej ojczyznę Waszą przypomni: w 
Kościele katolickim. Znajdziecie w Nim 
opiekę serdcctną i pomoc niezawodną; 
wszak to Mjłspsza Matk*, która pie 
Ci ołowicie dba o wszystkie swe dziatki, 
chociażby ich różniły język, pochodzę 
uie i zwyczaje.

Słyszymy nieraz od tych którzy o- 
puścili k n j  wiainy, że gdy tęsknota ia  
ziemią ojczystą ucisnęia ich serca, ję­
drną ostoją i pociechą były im M iza 
św., nawiedzania Najświętszego Sakra 
meotu, błogosławieństwo i modlitwy 
wspóloe takie s,m e, w jakich ucze­
stniczyli w rodzinnej swej wiosce.

w e zameaDujcie tedy Uracia-nooa- 
cy, pilnego uczęszczania na nabożeń­
stwa, garnijcie się do stóp ołtarza, Ser- 
ca Jezusowemu przez przyczynę Nie­
pokalanej Matki Zbawiciela, składajcie 
wasze bóle, troski, tęsknoty, a otrzy­
macie wzsmian pociechę, pomoc i siłę

r T,łfw ,ni* w nM,#ł WierzeKatolickiej.
I w sprawach doczesnych możecie, 

inaltźć w K oiciilt katolickim pomoc, 
Kiedy bowiem zwróciliśmy się do du­
chowieństwa katolickiego w Niemczech 
otzymaliśmy zapewnienie, że jaknaj- 
chętniej Polakom na robotach tam prze­
bywającym, służyć jest gotowe pomocą 
i opieką w razie potrzeby. Jeśli prze--  - — -w  I ' v u o u u j .  u « « i i  p r i «

to, kto a waa xoajdxia sif w okolica- 
nościach przykrych, lub warunkach 
ntemożUwych do zniesienia, niechaj 
zwróci się z ufnością do kapłana kato­
lickiego, mieszkającego w pobliżu, a 
ten z pewnością mu swego poparcia i 
orędownictwa wubec władz czy chle­
bodawców nie odmówi.

. 2. Z wiary waszej, ukochani Bra­
ma-Robotnicy, wykwitną czyny Wasza. 
Kto zachowa żywą wiarę, tego życiem 
będzie bojaźń Boża, roztropność, mę­
stwo, prawość i uczciwość. Cnoty te 
będą drugą dźwignią waszą w trudnych 
warunkach bytu, a nawet źródłem ob­
fitych korzyści na przyszłość. Jak bo­
wiem złe obyczaje sprawiają, że na 
marne idzie praca ludzka, a sami lu­
dzie wyrodnieją i potępienie sobie go­
tują, tak moralność jest podstawa zdro- 

zi,a7  1 Prłw d |iwego szczęścia.
_ Na fundamencie dobrach obyczajów 

®Pj*r ,Ic>* waszą miłość Ojczyzny. Nle- 
tyłko w gorącem pragnieniu powrotu 
do swoich powinna się wyrażać miłość 
kraju ojczystego. Owszem na obczyź- 
»«• powinniście dawać świadectwo 
o Polsce. A uczynicie to najlepiej je 
żali odznaczać się będziecie życiem 
uczciwem i pracowi tera.

Pamiętajcie i przypominajcie to je­
dni drugim po bratersku. według 
Waszego postępowania sądzić będą n’*w- 
raz obcy o całym narodzie, o całej 
Polsce.

Od Wasrego godnego zachowania 
się zależy, aby ten sąd w padł pomyśl* 
nie, *by wyra.; Polak stał s ię  na ob- 
cz źaie równoznaczny z pojęciem: czło­
wiek prawy.

Szczególnie ważne to jest w cza 
■ach obecnych, gdy sprawa polska wy 
płynęła aa widownię świata, gd obu 
dzone sumienia naródjw uznaje konie-

ł

czność przywrócenia niepodległości u 
kochanej Ojczyźnie naszej. Nie braku 
je ludzi niechętnych nam Polakom, Ta 
cy niewłaściwe postępowanie którego 
kolwiek z Waa nie omieszkają uży < 
jako dowodu przeciwko wam wszyst­
kim. Snadnie bowiem wywodzić mogą, 
Jakże popierać osiągnięcie niepodległo* 
ści narodowi, którego synowie nie umie­
ją ani siebie, ani swej ojczyzny szano­
wać i miłować?

Wiemy dobrze, jak światli Irobotni- 
cy polscy gorąco pragną niepodległości

«rzez wiek cały uciśnionej Oiczyzny 
riemy, że dla osiągnięcia tego celo 
wszystko uczynić gotowi. Piastujcłs 

przeto godnie imię polskie. Bądźcie 
zawsze i we wszystkiem uczciwi.

Umiejmie bronić praw waszych. Je-
........................lu* ‘żęliby się znaleźli ludzie nieuczciwi 

którzyby Waa krzywdzić chcieli, nii 
pozwalajcie na to, szukajcie przecie
nim obrony prawa. W wielu miełsco 
w ościach za granicą znajdziecie oddzia­
ły polskich organizacji zawodowych 
Garnijcie się do nich. Ich zarządy, cdi 
znajmione z pannjącemi w państw!, 
niemieckiem prawami i zwyczajami, i  
wielu przypadkach skuteczną radą
pomocą służyć Wam mogą. Domaga

’ ** ........  iedii*jąc się dla siebie sprawiedliwości, sam 
postępujcie bez zarzutu, by wśród ob
cych zostawić po sobie tylko dodatnii 

nia.wspomniei _
Z uczciwości Waszej spłynie chlub 

na rodziny Wasze, spłynie też i pi 
myślność na domowe ogniska i cal 
ziemię polską.

Uczciwy człowiek nie rozprasza lek 
komyślnie zapracowanego grosza, 
twardej szkoły żyda, którą obacni 
przechodzicie, wynieście zamiłowani 
trzeźwości i oszczędności. Zapewn 
nieraz patrzycie, jak grcźaie spełnia si 
na nieszczęsnych nałogowcach przyśle 
wie, że pijaństwo i rozpusta są matk 
wszystkieb występków. Wódkę zawsz« 
by, można napiętnować mianem dens 
turatu. Sprowadza ona bowiem zwę 
rodnienie ciała i ducha, odbiera zdrc 
wie, zaślepia umysł i serce, a częst 
już. na zkmi jest strasznym obrazei 
p tępienia wiskoist.go.

Z bólem serca ojcowskiego musim 
to Wam, najmilsi, przypomnieć. Czy 
nimy to teraz z tern większym nacii 
kum  im częstsza bywa dziś p< kusa zs 
lewania kieliszkiem, żagla* enie rozko 
szami zm«słów — smuUów i utrapiet 
z t*m większą z«ś przykrością, że po 
dobno dla tych właśnie wad odwracaj

u



Nr. 9

się od wielu x W h  nawet ł  -ci, którzy 
rad li byli nieść pomoc i pociacha.

Uderzyło Waa oipaw ao na obczy- 
to ia  to, ta  dobrobyt narodu salatny 
)aat od tycia oszczędnego i pracowi­
tego obywatela kraju.

J a k ie  to chlubią l i t  ta narody, któ­
rych synowie x obcego kraju w rar s 
cnotami priynossą g£psz ociciwie za- 
pracowany, a  prxesornie zaoszczędso- 
ny. Ciytamy nieraz, ie  przebywają- 
cych na obccyźaie prteowników do u- 
ailnej a wytrwałej pracy zachęcała myśl: 
wrócimy do swoich, przyniesiemy im 
krwawicą naszą, a składając grosz, po­
wiemy: nie zapomnieliśmy o ziemi oj* 
czystej którą chcemy widzieć w po­
myślności i dostatku. Bracia drodzy! 
o większą rzecz w chwili obecnej cho­
dzi, n ii dobrobyt: o konieczną potrze­
bę. Kraj nasz zrujnowany, świątynie 
w gruzach, domostwa nasze w ruinie. 
Prawda, te  ciętką jest praca Wasza, 
te  wiele wycierpieć musicie. Atoli, 
gdy gorycz pocznie Wam serce prze­
pełniać, zwracajcie myśl od smutnego 
„dziś* do lepszego „jutra*, kiedy po­
łączycie aię z rodzinami swemi. Z po- 
tytkiem prawdziwym dla Was i dla 
Waszych najbliższych będzie, gdy ju t 
teraz obmyślać poczniecie odbudowanie 
świątyń, ratowanie domostw i ognisk 
rodzinnych.

Wzbogacajcie te t  ducha Waszego 
nauką, którą daje tycia i otoczenie. 
Człowiek od człowieka, naród od na­
rodu zawsze czegoś pożytecznego nau­
czyć aie może. I Wy tedy przypatruj­
cie się pilnie obcym urządzeniom i po­
rządkom, aby się wiele nauczyć i u- 
mieć w przyszłości zastosować co po 
tyteczne i dobre w swojem gospodar­
stwie, w swym domu, w swojej rodzi­
nie,

Gdy tak postępować będziecie, Wasz 
pobyt na obczyźnie nie będzie bez po- 
tytku.

Łącząc się duchowo z pozostałymi 
w kraju rodakami, trwajcie przeto w 
wierze, pracujcie mętnie, tyjcie uczci­
wie, przezornie i oszczędnie, wzboga­
cajcie dusze W asze cnotą doświadcze­
niem i nauką

Niech myśl o Bogu i Ojczyźnie przy­
świeca Wam stale i rozgrzewa serca 
W asze otuchą w najcięższych nawet 
chwilach i okolicznościach życia na tn- 
lactwie, a Bóg miłosierny ulituje się u- 
dręki Waszej i wróci wszystkich szczę­
śliwie na Ojczyzny tono.

Życząc Wam wszystkim z głębi se r­
ca, aby ta chwila corychlej nadeszła, 
my, Pasterze Wasi, prosimy o to usta­
wicznie Boga polecając Was opiece 
Metki Baskiej Częstochowskiej. Dla 
wzmocnienia i pocieszenia dusz W a­
szych przesyłamy Wam pasterskie bło­
gosławieństwo.

Dan w Warszawie da zjaździe bi­
skupów dnia 12 grudnia 1917 roku.

f  Aleksander Kokowski arcybisk. war­
szawski.

f  Stanisław Zdsitowieeki biskup ku­
jawski.

f  Antoni Juljan Nowowiejski biskup 
płocki.

f  Marjan R yx  biskup sandomierski.
f  Raeimiere Rusekiewiee, biskup-su- 

fragan warszawski.
f  \Ks. Zenon Kwiek. administrator 

djecezji lubelskiej i podaiaskiej.

Regenci w Berlinie.
BERLIN, 8-go!stycznia (W.A.T.) Biu­

ro Wolffa donosi: Wczoraj, po połu­
dniu, odbyła się konferencja z kancle­
rzem Rzeszy, z której preebiegu goście 
polscy są bardzo zadowoleni. W ie­
czorem odbyło się wielkie przyjęcie u 
kanclerza Rzeszy, które trwało z górą 
3 godziny. Jego przebieg był bardzo 
serdeczny. Obecni byli pomiędzy inny­
mi: miniztrowie pruscy: Friedrich i 
Drews, sekretarze, Lewald, Radowitz, 
kr. Hutten Czapski, poseł bawarski hr. 
Lercbenfeld i komisarz niemiecki przy 
rgądcie warszawskim hr. Lerchenfeld.

Dzisiaj rano przyjmowali regenci 
deputseję Koła polskiego parlamentu 
Rzeszy. W imieniu deputacji przemó­
wił prezes Koła, książę Ferdynand Ra­
dziwiłł. Wyraził on swoją serdeczną 
radość z tego powodu, że ma sposo­
bność powitać przedstawicieli Korony 
polskiej i rządu polskiego, oraz dał wy­
raz uczuciom braterskim i serdecznym 
życzeniom. W podobny sposób odpo*

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  pil

wiedział ks. arcybiskup Kokowski, fre- - 
esem toczyła się nie przymuszona roz* 
mowa w ciągu pół godziny na temat 
stosunków polskich.

Około godz. 12-ej kanclerz Rzeszy 
złożył wizytę gościom polskim. Nastę­
pnie, zgodnie z zaproszeniem, udali się 
do J . C. M. Cesarza na śniadanie.

Po południu odbedzie się wielkie 
przyjęcie u hr. Hutten-Czapskiego, 
podczas którego polscy regenci mieli 
sposobność spotkać się % nienrzędo- 
wymi przedstawicielami narodu nie­
mieckiego.

WIEDEŃ 8 stycznia (BTW.). Jak 
dowiaduje się polaka Ajencja prasowa, 
członkowie polskiej RadT regencyjnej 
przybędą do Wiednia we czwartek zra- 
na. Jako goście dworu, zatrzymają się 
oni w pałacu cesarskim.

BERLIN 8 stycznia (BTW.). „Lokal 
Anzeiger” pisze”:

Przyjęcie regentów polskich. preze­
sa ministrów i ich otoczenia u cesarza 
odbyło się w formie jaknajprzyjaźniej- 
azej. Po wymianie przemówień urzę­
dowych depuUcja polska zaproszona 
była do stołu cesarskiego. Po prawej 
ręce cesarza zasiadł regent Oitrowski, 
po lewej ręce kanclerz Rzeszy hr. Hur­
tling, cesarzowa miała po ptawej ręce 
ks. arcybiskupa KakoVskiego, po lewej 
ks. Lubomirskiego. Pozatem w śniada­
niu wzięli udział: prezes ministrów Ku* 
charzewski, ks./prałat Chełmicki, pod­
sekretarz stanu w  urzędzie spraw za 
granicznych von dem Bassche, marsza­
łek dworu i szef gabinetu cywilnego. 
Śniadanie zajęło niewiele czasu. Na­
tomiast bezpośrednio potem odbył się 
„cercie”, który trwał do godz, 3 m. 15.

Cesarz był w szczególnie ożywionym 
nastroju i wciągnął do rozmowy ka­
żdego pojedyńczzo, t  pośród csłonkow 
deputacji,przyesem żywe zainteresowa- 
hie okazał dla obecnych stosunków w 
Polsce i spr&w aktualnych państwowości 
polskiej. W szczególności mial Ce­
sarz dłuższe rozmowy z ks- arcybi 
skupom Kakowskim, ks. Lubomirskim, 
pansm Oitrowikim, prezesem mini- 
nistrów Kucharzewskim i ks. prałatem 
Chełmickim. Również Cesarzowa roz­
mawiała w sposób bardzo uprzejmy z 
regentami, w szczególności z k*. arcy­
biskupem Kakowskim. *

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Urzędowo, d o  

nozzą d n ia  9 s tyczn ia 1918 r.

Wschodni teren walk
Nic nowego.

Zachodni teren walk.
G rupa wojak następcy  tronu  k s ięc ia  

R uprechta.
Pod s iln ą  osłoną ogniow ą an g ie l­

sk ie  oddziały  w yw iadow cze ruszy ły  
naprzód  przeciw ko południow em u 
sk rajow i la su  H outhoulst. K ilka kont- 
pan ji na tarło  przy drodze B oesinghe 
• S taden. W  żadnem  m iejscu n ie ­
przy jaciel n ie zdołał dosięgnąć lin ji 
naszych. W ogniu naszym  poniósł 
on c ięźk ie> tra ty .

Po obu  stronach  L ens ożywiona 
działalność arty lery jska.

Na w schód od B u llecoart s tacz a ­
no w ielokro tn ie  w alk i n a  g ranaty  
ręczne  o d robn ie jsze  odcink i row ów .

G rupa w ojak ks, A lbrechta.
N a zachód  od F lirey , po gw ałto- 

w nem  działan iu  ogniowem , podjęli 
popołudniu irnncusi s iln a  a tak i na 
szerokości 4 km , W n iek tó rych  m ie j­
scach  w targnął n iep rzy jac ie l d o n n  
szej linji posteruakow ej; usiłow ania 
sdobycia  te renu  p e sa  n ią  spełzły  a a  
niczem . N asza k o n tra tak i odrzuciły  
n iep rzy jac ie la  w ciągu nocy w szę­
d z ie  z pow rotem  do jego s tan o w isk  
wyjściow ych.

Na froncie macedońskim 
i włoskim terenie walk

Sytuacja n ie  u leg ła zm ian ie .
Pierw szy g en era ł-kw aterm istrz  

L udeadorff
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Doleli rokoin pofco|ovfeft
BERLIN, — Koraapcndent Lokal 

Anzaigora donosi za Sztokholmu: W 
sprawie trudności rokowań pokojowych 
piaze orgao Gorkiego Nowaja Żizń „Jak 
możemy myśleć, obywatela, o wzno­
wieniu wojny z Niemcami po zniszczę- 
niu korpuso oficerskiego, zamienieniu 
frontu na gromadę chaotyczną i w«bec 
tego, źe nieliczne, zdolne jeszcze do 
oporu oddziały zawikłane są w walce 
wewnętrznej, wreazcie po znieeieniu’ca- 
łego przemysłu wojennego? Czy chce­
cie zaczynąć wojnę, gdy cała popular­
ność rządu komisarzów ludowych po­
legała na tern, źe zaczął rokowaś nad 
pracowitym pokojem demokratycznym?”

Lenina Prawda przypisuje trudno­
ści w zawarciu pokoju Ukrainie, Kale- 
dinowi i kadetom.

W każdym razie, według oplnji mia­
rodajnej, bezwarunkowo nie istnieje 
już dla nas niebezpieczeństwo rosyj­
skie, bez wzlędu na to jak się skończą 
dni brzeskie.

Musieliśmy natomiast przeżyć to, 
że fakt, iż pełnomocnicy niemieccy od 
chylili się od wyznaczonej im marszru 
t-r wewarł wielkie niezadowolenie w 
sferach, które dźwigają na sobie cięż­
kie brzemię obecaej obrony Niemiec 
i które z tego powodu są wyłącznie w 
stanie osądzić konieczności strategi 
czne w tym kierunku na przyszłość 
Niezadowolenie to zagrażało wywala, 
niem nadzwyczaj poważnej alternaty­
wy, której roztrzygnięcię w tę lub <>wą 
stronę mogłoby stać się kwestją losu 
dla ojczyzny naszej. Niezmierzone to 
niebezpieczeństwo jest, jak możemy 
zapewnić, usunięte. Zajście brzeskie 
wyszło nam pod pewnym względem na 
dobre.

0 udział Polaków i  rokowaniach.
BERLIN (BTW.). .B e rlin e r Ta 

geb la tt"  donoai:
J a k  s ię  dow iadujem y n ie  zapad ła  

jeszcze o s ta teczna  d ecy z ja  co do u- 
dzia łu  w najbl. czasie  w rokow a­
n iach  pokojow ych w  B rześciu  L itew ­
skim , baw iących  obecnie w  B erlin ie 
członków  po lsk ie j R sdy  regency joej. 
Nie je s t jednak  naogół wykluczonem , 
źe sp raw a ta  w tej czy innej form ie 
rozstrzy g n ię tą  b ędzie  pom yślnie, je ­
żeli obecność p rzedstaw ic ie li Po lsk i 
w  B rześciu  L itew skim  okaże s ię  po ­
żądaną.

Iadzlc|a Trockiego,
SZTOKHOLM. Trocki oświadczył, 

źe ma nadzieję, iż będzie mógł złożyć 
koostytuancie, która zwołana jeat na 
dzień 18 b. m., gotowy traktat pokojo­
wy.

lo l i  Trockiego do Tercji.
BAZYLEA, 9-go stycznia. „N eue 

K orrespondenc" donosi z P e te rsb u r­
ga, że T rock i w ysłał do  W ysokiej 
P orty  notę, w k tó re j p roponu je  
w szczęcie rokow ań co do  w ycofania 
w ojsk  rosy jsk ich  z P e rs ji i  w aran  
lców, na  jak ich  uczyniłaby k ro k  p o ­
dobny T urcja.

Rosja t  Rumunia.
GENEW A, (W. A  T.) „Tempa" do- 

nosi. Z pow odu aresztow ania bolsze­
w ika, Rocha, przez rząd  rum uński 
stosunki pom iędzy P ete rsbu rg iem  a 
R um unją są  n iezw ykle naprężone.

R ząd  bolszew icki zam ierza  zasto ­
sow ać przeciw ko #Rom uoji śro d k i 
odw etow e

Ecti n i )  Lloyda t u r p i .
LONDYN. Biuro Reuters donoai: 

Według obiegających tu pogłozek, pre­
zydent Wilson z calem uznaniem przy­
jął mowę Lloyda George's.

PARYŻ. W związku z mową Lloy­
da George's „Journal" piesze: Nigdy
jeszcze pojęcia koalicji o wojnie i po­
koju nie były przedstawione tak zwięźle.

Głosy prasy socjalistycznej ograni­
czają się do jednego listu* b. ministra 
Thomasa do „Kumanite", który żałuje, 
źe cała koalicja wspólnie nie przemó­
wiła w ten sposób, jak to uczynił Lloyd 
Georga.

3

f r m t s  u s t W i l iM i l  i n #  
eęglerzklei.

BERLIN. Z Wiednia donoszą do 
„Lokal Anzeigera”: W piątek odbyło 
się w Lexsnburgu pod Wiedniem po­
siedzenie rady ministrów austriackich 
pod przewodnictwem ceaarza Karola 
dla omówienia podania, przedstawione­
go przez rząd węgierski co do oddzie­
lania armji węgierskiej od austrjackiej. 
Rada ministrów wypowiedziała się jed­
nomyślnie przeciwko temu projektowi.

Boiezavlcy c Policy-
Ze Sztokholmu nadeszła wiadomość 

do Warszawy, iż rząd bolszewików 
rozkazał rozwiązać wszystkie organi­
zacje polskie w całej Rosji (?) Z jakiej * 
przyczyny rząd socjalistów rosyjskich 
wydał rozporządzenie, którego by w 
czasie największych prześladowań nie 
powstydził się żaden najbardziej reak­
cyjne rząd carski — dotychczas nie 
wiadomo.

Przybycie wielkiego ic z y r a
BRZEŚĆ LITEWSKI. '8 go stycznia. 

Wczoraj wieczorem przybył tu wielki 
wezvr basza Talaat, jako przedstawi*
ciel Turcji przy rokowaniach pokojo­
wych.

Reforma w yborcza« Prutach.
BERLIN. Komisja reformy wybor­

czej seimu pruskiego rozpoczęła obrady, 
dnia 13 b. m. Następne posiedzenie 
komisji odbędzie się do. U stycznia 
1918 r. przed południem. Komisja za* 
żądała od rządu przedstawienia jej ma- 
terjału o systemach w>birczych w pań­
stwach zagranicznych, w związkowych 
państwach niemieckich, krótkiei historji 
obecnego prawa wyborczego w Prusach, 
oraz materiałów statystycznych, tyczą­
cych się wyników ostatnich wyborów 
sejmowych.

Bom btrlow aeie w Szw eji r |l.
BERN 8-go stycznia (BTW.) Szwaj­

carska Ajencja telegraficzna donosi: 
D. 6 go b. m„ na krótko przed godz. 
7 srana, w bezpośredniam pobliżu 
dworca kolejowego Callmach (kantor 
berneński) rzucono 5 bomb, wzniecają­
cych pożar. Na szczęście nikogo nie 
trafiono. Zrządzona szkody są niewiel­
kie. Zbłąkanych lotników zwabił p ra­
wdopodobnie pociąg wojskowy, który 
na krótko przedtem przejeżdżał przez 
stację Callmach.

Badanie odłamków bomb, rzuconych 
onegdaj w Callmach, stwierdza pocho­
dzenie francuskie bomb.

Kitistrofi kole|oia
* LANDAU, 8 stycznia. (Urzędowo), 

^Ubiegłej nocy, o g. 11 i pól, pomiędzy 
Kaisersiauter a Hamburgiem, przed 
stacją Bruchmuhlbach, przy silnej za­
mieci śnieżnej najechał pociąg z urlo­
powanymi żołnierzami na pociąg towa­
rowy. Jak  dotychczas stwierdzono, z 
pośród podróżnych pociągu osoboarego 
12 osób jest zabitych. 87 ranionych, po 
csęści ciężko.

loRueilit e simobijetcle jee. Slełłeie
BERLIN. Przez Stokholm donoszą 

z Petersburga:
„Delegacja pokojowa z Brześcia Li­

tewskiego złożyło w Smolnym instytu­
cie następujący komunikat w sprawie 
samobójstwa jenerała Skałona,

Dnia 29 listopada st. st., po upły­
wie kilku godzin po znanym przyja­
ździe do Brześcia i przed rospocsęcłem 
wspólnego zebrania konferencji, zastrze­
li) się jenerał Skałton w pokoju, prze­
znaczonym dla niego.

Ostatnia narada całej delegacji ro­
syjskiej zebrała się około godz. 3, jen. 
Skaiion był obecny na niej i brał 
czynny udział w opracowaniu ostatecz­
nej redakcji, którą przyjęto bez żad­
nych z jego strony protestów Podczas 
dyskusji nad miejscem pobytu komisji 
kootrolowej jenerał Slcałłon zapropono­
wał Kamieniec Podolski i, powiedziaw­
szy, źe trzeba rozpatrzyć się os mapie, 
poszedł po nią do swego pokoju. B*io 
to o godz. 3 m. 50 on południu. Na­
stępnie zaś o godz. 4 ui, 2 należący dó
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delegacji oficer niemiecki wbiegł do sali 
{poiiMieoii delegacji roarłakia| i u -  
wiadomi! oaa, te  janaral się zastrzeli. 
Po przejściu do sąsiedniego pokoju zo­
baczyliśmy, ta  jenerał latał skrwawio­
ny na podłodze, na etola zaś le ta ł list 
treści następującej: „Mobylów. Do
Anny Lwowny Skał|on. Zagnaj droga, 
niezapomniana Aninto, nie oakartsj 
mnie, przebacz, dłotej ty ć  i tej hańby 
zmieść nie. mogę, Błogosławię Cię i Na- 
diuszę. Tw6j do grobowej deski Wo 
iodta*-Włada* niemieckie wraz z człon­
kami delegacji rosyjskiej spisały akta 
i zrobiono zdjęcie fotograficzne- .

Z dnia na dziad.
Z Kała Międzypartyjnego.

Prze udziale delegatów aejmików 
powiatowych, którzy zjechali aię w opra­
wach gospodarczych do Warszawy, od 
było aię plenarne posiedzenie Między­
partyjnego Kola Politycznego. Prezes 
Koła tref irował obecną sytuację poli­
tyczną. W awem expose scharakteryzo­
wał on dotychczasową politykę gabine­
tu, wyjeśnił stanowisko Koła w sprawie 
udziału w konferencjach pokojowych w 
Brześciu oraz zakomunikował austria­
cki projekt rozwiązania sprawy pol­
skiej, opatrując go komentarzami, przy- 
caem przypomniał cn zasadnicze, nie­
zmienne podstawy polityki Koła i wię­
kszości społeczeństwa polskiego.

Z kolei kierownik jedaego ze stron­
nictw, wchodzących w skład Koła, o- 
świetld stan sprawy polskiej w związku 
z rokowaniami pokojnwemi z Rosją, 
zaznaczył jej coraz szerzej uznawaną 
doniosłość dla pokoju powszechnego, 
poddał krytyce samowolne i nieodpo­
wiedzialnie próby jej pośpiesznego roz 
wiązania, jakie czyni kilku świętych 
polityków polskich, pragnących bez z a ­
ciągnięcia opinji przedstawicielstwa na­
rodowego rozstrzygnięcia najważniej- 
ezych spraw bytu narodowego.

Otywioną dyskusja, jaka się w wy­
niku tych dwóch referatów rozwinęła, 
obracała aię głównie koło projektu po­
łączenia Polski unją personalną i  Au- 
strją. Pomimo zgodnego zapatrywania 
mówców, których większość stanowili 
przedstawiciela prowincji, żadnych wnio­
sków nie uchwalono. W końcu prezes 
Koła zreferował główne punkty proje­
ktu Rady Stanu i jej ordynacji wy­
borczej.

* O żyw ność s okupacji austria­
ckiej. Mmipter Aprowizacji wy; 
jeftdśa w tych dniach do Wiednia w 
sprawie sprowadzenia z okupacji an- 
ustrjackiej znacznej ilości wagonow z 
Żywnością, które oddane będą do dy­
spozycji wyłącznej polskich władz apro- 
wizacyjnych. Sprawa ta powstała skut­
kiem zabiegów, poczynionych w ciągu 
ostatniej podróży do Wiednia przez 
Pana Prezydenta Ministrów.

* Z jazd inspek torów . P. minister 
wyznań i oświecenia publicznego usta­
lił termiu zjazdu inspektorów szkolnych 
okręgowych w Królestwie Polskiem. 
Zjazd odbędzie się dn. 2 \ b. m. i trwać 
będzie od dwuch do trzech dni.

O polskim przemyśle.
„Industrie Kurjer- pisze;
Wobec otworzonych na nowo róz- 

maitych but telaza w Polsce, podaje* 
my kilka szczegółów odaosaących się 
do stosunków w polskich hutach telaza.

W  żelaznym przemyśle polskim 
węgiel nie oddziałuje do tego stopnia 
co na Górnym Śląsku aa piece hut, po- 
niew at w nich używają prsew atnie 
koksu. Potrzebny koks trzeba sprowa­
dzać z Niemiec lub Austrji, bo w Pol­
sce samej koksowni niema. Dla roz­
maitych bat polskiego przemysłu wa­
runki produkcji były dawniej o tyle 
niekorzystaemi, ponieważ głównie ubo­
gie stosunkowo rudy wymagały wielkich 
Uośei koksu.

Od szeregu lat przed wojną już za­
częto sprowadzać rudy z Kriwożroga, 
t  południowej Rosji, zawierające 60-—66 
procent żelaza, przez co warunki pro­
dukcji znacznie się polepszyły, a za­
potrzebowanie koksu obniżyło, Południo­

wo - rosyjskie rudy odznaczają się jak 
wiadomo również przez swą czystość. 
Rod szwedzkich dotychczas w polskich 
butsch oie używano. Węgli polskich 
używano przeważnie tylko do opału 
kotłów, podczas gdy na inne cele spro­
wadzono węgiel górnośląski.

Zaznaczyć dalej trzeba produkję ro­
botnika, wysokie płace urzędników i 
inne ,koszta, które ponosić musiano 
przed wojną. Skutkiem tych wszystkich 
okoliczności koszta wyrobu tonny suro­
wego żelaza wynoszą w Polsce o 20 
marek więcej, aniżeli na Górnym Śląsku. 
Stare żelazo było również zawsze w 
Polsce droższem, a przytem przy ma 
łam użytkowaniu żelaza było materiału 
tego, licząc na głowę ludności, bardzo 
mało. Koszta konserwowania żelaza 
były przed wojną skutkiem braku odpo­
wiednich środków również wysokie. Nie 
dano się wytwarzać surowego żelaza 
poniżej 120 mk, a egotowego poniżej 
180—200 za tonnę.

Mimo to buty pracowały przed 
wojną z zyskiem, skutkiem wielkich za­
mówień rządowych i ochrony cłowej, 
Znaczną część żelaza przerabiano na 
gotowe mate jały. Co do ilości rudy 
przerabianej przez huty, niema żadnych 
danych. Na ogół przerabiano w poło­
wie południowo- rosyjskiej rudy, w po­
łowie material krajowy. W największej 
polskiej hucie: „Hucie Bankowej*, na 
razie jeden tylko piec wielki jest czyn­
nym, z powodu braku surowca. O 
becnie jest tam zatrudnićnoch około 
200 robotników, podczas gdr przed 
wojną pracowało ich przeszło 1000/

Huta pracować może tylko w ogra­
niczonej mierze, ponieważ zwiększeniu 
obrotu stają w na przeszkodzie i tech­
niczne trudności.

P  •  d  x i 4 k  o  w  a  u  i e  •
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę

ś. p Leonowi feleeióskiemu
5 t

a w szczególności tyra Pp&aom, którzy nieśli na swych .barkach drogie .nam zwioki, 
drużynie śpiewaczej kościelnej, wogóle wszystkim, którzy towarzyszyli przy odprowa­
dzeniu ciała na cmentarz. Z głębi zbolałego serca składamy serdeczne .Bóg Zapłać

Z Sosnowe*
D n ia  10\l

—  Zw iązek miast. Zjazd przedsta­
wicieli miast, powołanych do komisji 
organizacyjnej Zwiąiku miast, uktalono 
ostatecznie na dn. 2 lutego. Prócz 
przedstawicieli magistratu i rady miej­
skiej m. st. Warszawy, w zabraniu or- 
ganizaCyjnem weźmie udział z Sosnow­
ca radny p, K. Wosiński.

— Nowa loterja klasyczna R. G. O. 
Zarząd loterji przystępuje obecni* do 
emisji trzeciej podczas wojny loterji 
klasycznej R. G. O. będącej zarazem 
207 loterią klasyczną Królestwa Pol­
skiego. Nowa loterja oparta na tych 
•amych zasadach co poprzednie, zosta­
ła po większo o a do 50,000 losów, z któ­
rych połowa wygrywa aumę 6,500,000 
marek. Jest to zatem największa loterja 
krajowa i sumą wygranych dorównywa 
największym loterjom psństwowym w 
Europie. Loterja oparta jest na racjo­
nalnych zaeadach finansowych, czego 
oie można powiedzieć o wszystkich lo­
teriach.

— Języ k  polaki na  poczcie. „Dsut. 
„D. Warscb. Ztng* donosi: W komu­
nikacji pocztowej między osobami pry- 
watnemi w gen.-guberatorstwie war- 
ssawskiem i obwodzie pocztowym, za­
leżnym od głównego wodza wschodu, 
są odtąd dozwolone dokumenty, urzę­
dowe świadectwa, pełnomocnictwa i po­
dobne dowody piśmienne, jako dołą­
czenie do listów, również w języku 
polskim,

— Wieczornica. W sobotę, dnia 
12 b, m. T wo śpiewacze „Lutnia- u- 
rządza w lokalu własnym wieczornicę 
dla członków i wprowadzonych gości. 
Program przewiduje występy chórów i 
popisy solowe, a nadto szereg rozry­
wek towarzyskich.

— H yjeny nie śpią I Niektórzy 
spekulanci, wyzyskując chwilowo nie­
wyjaśnioną sytuację toczących się ro­
kowań pokojowych, usiłują zuowu pod­
bijać ceny na artykuły pierwszej po­
trzeby. Zaiste ruchliwość i zachłan­
ność owych hyjen wojennych nie zna 
granic.

— K łno-tea tr „Zacisze". Wysta­
wia dziś i dni następnych wspaniałymi 
niezwykle zajmujący dramat w 5-ciu 
aktach p t. „Czarny Krzyż- , W roli 
głównej występuje znana artystka Mar- 
ja Orska. Nad program „Stary blagier" 
niezwykle wesoła komedja

Z Saturna.
Koło Saturnowskie Związku Zawo­

dowego Elektromonterów.- w wykona­
niu amatorów kolegów i koleżanek wy­
stawiło dn. 1 stycznia w sali teatralnej 
przy kop. „Saturn* dram at w 3 akt.
J. Korzeniowskiego p. t. „Karpaccy 
Gór»le*.

Zawdzięczając zdolnościom kierow­
nika i reżysera p. Al. Czarnomskicgo, 
pod którego kierunkiem też sama sztu 
ka była bardzo starannie już dawniej 
wystawiana ku pełnemu zadowi leniu 
widzów, noworoczne przedstawienia 
zgromadziło również tłum? publiczno 
ści. Z powodu braku biletów 
niestety orgąoizatorzz nie wszystkich 
mogli, zadowolić. Od natłoku przy ka 
sie publiczności, która nie okazywała 
chęci odejścia, niektóre z osób ucier­
piały, za co serdecznie ich przeprasza 
Kołu Związku. D jpiero obietnica pow­
tórzenia przedstawienia zadowoliła za 
wiedzionych, którzy z żalem powrócili 
do domu.

D ichodn z przedstawienia było 
1507 mk. 14 f*n., wydatki 498 mk, 50 
fen., czysty zysk wyniósł 10i,8 mk. 64 j 

któ. e rozdzielono jak następute: 
35 proc. od ogólaej sumy t. j. 351 mk. 
29 fen. na rzecz sekcji dochodów nie­
stałych prey Zw. E ektrom. Koła sa- 
turnowskiego, na bibljotekę zawodową 
odłożono 150 mk., na naibiedaiejsze 
dzieci szkolne w Czeł*dti 30(Xmk.,tia 
tsk iż cel na Saturnie 300 mk„ zamiast 
opłatę za salę ;na „Kroplę mleka* 57 
mk. 35 fen.

Za poparcie Se. Publiczności, niniej- 
szem składam* podzięk iwanie, w szcze­
gólności zaś Straży Ogniowej Ochotni­
czej w Czeladzi, Harcerzom I drużyny 
Czeladzkiej za okazaną nam pomoc w 
dzień przedstawienia.

Na życzenie publiczności sztuka ża 
będzie powtórzona w najbliższej przy­
szłości.

Kolo Saturnowskie Zw. Zawodowyóh 
Elektromonterów w Sosnowcu.

Z posiedzenia Rady
m. Czeladzi.

Piąte posiedzenie Rady miejskiej w 
Czeladzi, odbyte w dniu 10 ub. m. mia­
ło przebieg następujący:

Po przedstawieniu komisorycznego 
burmistrza p. Wisłockiego i po wstę 
pnych przemowach, o ciem  nadmieni­
liśmy już we wczorajszem sprawozda­
niu, przewodniczący odczytał porządek 
obrad, który został przez Radę jedao- 
głośnie przyjęty. Następni* po odczyta­
niu i przyjęciu protokułu z poprzednie-

So zebrania, oraz udzieleniu odpowie- 
zi na interpelację d ra Podczaskiego 

w sprawie biurowych czynności pre- 
zydjum Rady, przystąpiono do rozpa­
trzenia wn-osku r. Górklewicza w spra­
wie przeprowadzenia nowych wyborów 
po Sejmiku powiatu będzińskiego na 
zasadzie ordynacji wyborczej, wydanej 
w dnia ł  listopada 1916 r, przez ge- 
nerał-gnbernatora von Beselera, jako 
tymczasowo obowiązującej. Wniosek 
ten po dłuższej dyskusji jednomyślni* 
uchwalono i polecono prezydjum zako­
munikować go władzom nadzorczym,

W dalszym ciągu rozpatrzone były 
i odrzucone wnioski dawnego magistra­
tu  o podziale miasta na okręgi i roz­
toczeniu przez magistrat opieki nad 
bisdntmi. PoCzem przestąpiono do o- 
brad nad interpelacją komisji finanso­
wej. w sprawie przedstawienia przez 
magistrat sprawozdania rachunkowego 
za rok ubiegły i budżetu na rok bie­
żący (I917j.

Na interpelację odpowiedział I bur­
mistrz, oś wiadczając, ź* nie może przed­
stawić żądanego sprawozdania rachun­
kow ego^ tych warunkach przeto propo*

R O D Z I N A .

no)*, aby komisja rewizyjna Rady miej­
skiej, zrezygnowawszy z układania bu­
dżetu na kończący się już rok 1917/18 
— zajęłs się natomiast układaniem no­
wego budżetu na rok 1918/19. Po 
dłuższej dyskusji powyższe propozycje 
I burmistrza zostały przyjęte.

Dslej przystąpiono do rozpatrzenia 
interpelacji r. Jakóba Domańskiego o 
bezczynności komisji żywnościowej, 
której magistrat stale nie dopuszcza 
do C zynności aprowizacji miasta. W 
odpowiedzi i na wywody interpelanta 
p. burmistrz wyjaśnił trudności w apro­
wizacji miasts w dzisiejszych warun­
kach, oraz zaznaczył, że wydatki na 
aprowizację nie są czynione z fundu 
szów mieisk ch, lecz stanowią dział 
odrębny Oświadczył również, ż* starać 
się będzie tak izarządać tern działem, 
aby uruoąć wszelkie powody do de- 
tychczasowych skarg. Zastrzega się 
wszelki* przed zbytnią ingerencją ko 
misii żywnościow-j.

Po dłuższej dyskusji, w której u- 
jawniało się wciąż żądanie, aby ko­
misja żywnościowa energicznie zsięła 
się sprawą aprowizacji, i w której zo­
stało wyjaśnionem, że w propono­
wanej przez I burmistrza depotseji 
żywnościowej może ze strony Rady 
miejskiej uczestaiczyć i jej komisja, 1 
burmistrz zażądał zredukowania ogól- 
nej liczby członków deputacji do> 6 u 
osób, mianowiate: od Rady miejskiej 
2 ch, od magistratu 2-ch i od obywa­
teli miasta 2-cb. Rada jednak w głoso­
waniu odrzuciła to żądanie, uchwalając 
ponadto powiększeni* liczby członków 
komisji przez dobranie do niej radnych. 
Górldewicza i d-ra Podczaskiego.

Przechodząc do następnego puaktu 
obrad, przewodniczący zaznajomił Ra­
dę z treścią listu ks. prob. Rogójskie- 
go w sprawi* niewystarczającego stró­
żowania przy kościele. I-szy burmistrz 
wyjaśnił, ż* poprzedni i obecny magi­
strat zaakceptował wyznaczeni* stróża 
przy kościele z pensją 50 mk. mie­
sięcznie, jakkolwiek sam burmistrz był 
zdania, ż* tego w* datku ni* powinna 
ponosić kasa miejska, lecz dozór pa­
rafialny. Rada miejska po krótkiej dy­
skusji* postanowiła przenieść wydatek 
ten od stycznia 1918 r. na dozór pa­
rafialny, przyczem zwrócono nwagę, 4* 
do opłat na rzecz stróżów kościelnych 
można będzie pociągnąć i kopalnię '• 
łowicką, jako należącą do parafji.

Następni* przewodniczący odczyt‘i  
interpelację radnego Domańskiego w 
sprawi* dostawy pasz treściwych dis 
bydła, w sprawie ukrócenia przemy­
tnictwa, oraz w sprawie stałego braku 
wody w studniach miejskich.

Radny dr. Podczaeki, popierając in­
terpelację, zaznaczył, ż* wielką

X»QOOOOOOOOOOOC
Niniejszym zawiadamiam Szanowną KI i jen- 

telę. ie
SRlep galanteryjny

— e r a s  —
Kantor stręczcnia ałaZby 

J Ó Z E F  S T B A C H E W i e S
z dniem 10 stycznia r. b.

W tT  PRZENIESIONYM ZOSTAŁ
z ulicy Warszawski#] NI 16 na ul. Starssesa#
nriaek* M» 48 i poleca swe usługi W f .  Państwu
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N agrody mk. 100
Wczoraj w drodze z hotelu „Viktorja" do Cu­

kierni Wistehnbe
zgubiono bronzową skórzaną teczkę.
Uczciwy znalazca za zwrot teczki do hotelu

„Viktorja* otrzyma wynagrodzenie 100 rak ^
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krzywdę, poaoai ludno ść b»xpo­
średnio s powoda wyaokkh cm  mięza 
w w pnow tjo i tłuszczu, którego zale­
dwie nikłe część pozostają do sprzc- 
daty na misjscu, te  przemytnictwo 
dając dute tytki bez tadnego nakładu 
pracy, demoratiznje w wyeokim atop- 
nht całą rzeaze młody.h ludzi, którzy 
odwykając w czane obecnej wojny od 
pracy, ataną aią niebawem istną plagą 
i riężsrtm społeczeństwa. Radny St, 
Bswidsou proponuje wysłanie skargi do 
władz w Warszawie, a radny Karney 
zaznacza konieczność zebrania faktów 
dla przytoczenia ich w skardze.

Rada po dłntszej dsakuaji uchwali­
ła wysianie skargi, a zredagowanie jej 
powierzyła prezydiom wspólnie z rad­
nymi d-rem Podczaskim, Komeńskim i 
Nebieem.

W sprawie pasz treściwych I bur­
mistrz oświadczył, te  dla podniesienia 
rolnictwa w kraju przez powiększenie 
liczby inwentarza tywego i nawozu 
przewidziany jest fundusz na zakup pasz 
treściwych dla bydła i koni i te  poczyni 
starania, aby w krótkim czasie tę spra 
wę pomyślnie załatwić. Odoośnie zaś 
do poruszonej w interpelacjach radne

Jo Nobisa sprawy cen sprzedatnycb 
artofli, utrzymania kani przy magi­

stracie, oraz zapomogi dla prowadze­
nia kursów naukowych, p. burmistrz o 
świadczył, te  : 1) sprawa kartofli ure­
gulowaną będzie przy udziale depute* 
cji żywnościowej; 2) konie przy msgi 
stracie utrzymywane są istotnie z f m 
duszów miejskich lecz są one niezbęd 
nie potrzebne d la  załatwiania spraw 
słuibowych w powiecie przsz butm 
strza r członków magistratu; 3) spra­
wę zapomrgi d la  kursów naukowych 
należy skierować wprost do magistratu 
ewentualnie do deputacji saki lnej.

Powyższe oświadczenie burmistrza 
Rada przyjęła do wiadomości, a radny 
Nobis cofnął część wniosku swego w 
sprawie koni magistratu.

W sprawie nauczycieli miejskich I 
burmistrz oznajmił Radzie, że w dn, 9 
grudnia odbyło się posiedzenie magi 
atratu i na niem uchwalono wystąpić z 
wnioskiem do R*dy miejskiej o wypła­
cenie lauczycielom dodatku drotyznia- 
negn 25 proc. od daia 1 /IV a nie od 
1/VQ Rada bez dyskusji wniosek ten 
przyjęła.

Po rozpatrzeniu wreszcie spraw nie- 
załatwionych na poprzedniem posiedze­
niu Rada uchwaliła wypłacić p. Marji 
Ciechanowskiej zadeklarowaną przez 
b. burmistrze Hupkę sumę 1000 mk. 
na rzecz kwesty , Ratujcie dzieci". 
Wniosek zsś dr. Podczaskiego w spra­
wie wyboru dozoru szkolnego na miej­
sce komisji szkolnej Rada postanowiła 
odłożyć do następnego posiedzenia.

Prośbę Związku Metal, o aprgwiza- 
cję herbaciarni przekazano magistrato­
wi z zaznaczeniem nagłości eprawy.

Na tern obrady ukończono i posie­
dzenie zamknięto.

Z Będzina.

Klub Obywatelski.
Działalność Klubu obywatelskiego 

przy byłym terządzie do dn. 1 grudnia’ 
r, z. przedstawia się w następujących 
zarysach: posiedzeń odbyło się 12, na 
których zarząd powziął cały szereg 
wniosków, między innymi: 1) utworze­
nie sekcji polityczno • odczytowej. 2) 
zorganizowanie sekcji koncertowo-tea­
tralnej, 3) zorganizowanie chóru, 4) za­
warcie kontraktu ze starostwem o wy­
dzierżawienie parku. 5) przyjęcie udzia­
łu w obchodzie Kościuszkowskim, 6) 
urząd cenie wieczoru listopadowego w 
dn. 26 października i t. d.

Sekcja odczytowo-polityczna urzą­
dziła: 1) konferencję polityczną w dn 
7 czerwce, 2) odczyty pani Srzymanow- 
skiej i Daszyńskiej • Golińskiej p. t. «© 
wychowaniu carodowam" i . 0  pracach 
kobiety", 3) odczyt inżyniera-legjonisty 
Wnorowskiego p. t. .O d Rio de Jane 
iro do Stochodu", 4f odczyt Stefanów 
skiego . 0  powstaniu Lietopadowem", 
5) odczyt Szymanowskiej p. t. .Idea 
Kościuszkowska w powstaniach". Pra­
wie wszystkie te odczyty nie cieszyły 
się powodzeniem nie tylko szerszej pu­
bliczności lecz nawet członków klubu i 
przyniosły def y fit.

Praca w kierunku uświadomienia 
narodowego była znikoma, ze względu 
naprzeszkody naturyzesadniczej i techni­
cznej. Sekcja teatralno • koncertowa do 
ostatniej chwili nie była zorganizowana 
pomimo usilnych starań jednego z człon­
ków Zarządu, który w tym celu zwo 
ływał kilka posiedzeń z osób, stojących 
po ze Zarządem Klubu. Mieszany 
chór Klubu złożony z 42 osób, obje 
wiał ożywioną działalność, organizując 
wieczory koncertowe lub biorąc udział 
w przedstawieniach i zabawach na ce­
le dobroczynne.

Członkowie klubu w lokalu swym 
często grają w karty; domino i szachy. 
Czytelnie uczęszczana jest tylko przez 
członków chóru i tych, ‘którzy przy­
chodzą na gry. Z« spraw natury ogól- 
niejazej należy zaznaczyć, wybitny u- 
dział klubu w obchodzie Kościuszkow­
skim, w prezydjum komitetu by­
ło 3 członków zarządu Klubu, urządze­
nie wieczoru Listopadowego z którego 
cały dochód 375 m. 50 f. przeznaczo­
ny został na internowanych w Sccz* - 
piornie legionistów, oraz wydzierżawie­
nie od starostwa będzińskiego parku 
na Górze Zamkowe ,* przez to wydzier­
żawienie osiągnięto podwójny cel; 1) 
msterjalny, gdyż dochód z biletów 
wejścia w przeciągu 3 i pół miesięcy 
wzniósł mk. 506,24. 2) przyczyniono 
się do częściowego wyjaśnienia zawiłej 
sprawy z Górą Zamkową, która od 
dłuższego czasu niepokoi ogół. Z par­
ku Zarząd miał zamiar urządzić miej­
sce rozrywak i odpoczynku dla miaj- 
scowej i okolicznej publiczności przez 
pobudowanie huśtawek, karuzel i etc., 
lecz pewne okoliczności stanęły temu 
na przeszkodzie Sale na rozmaite ce­
le filantropijne społeczne oddawane 
były po cenie minimalnej.

. Zestawienie to wykasuje działalność 
placówki tej niezbyt ponętnie, co przy­
pisać należy wstępnej organizacji i 
pewnym przeszkodom natury zasadni­
czej i technicznej. Sądzić jednak na­
leży, iż w roku bieżącym Klub Oby­
watelski przy współudziale nowo wy­
branego Zarządu, rozwinie w całej 
pełni ożywioną działalność |kultnralno- 
społeczną,

4* Poświęcanie sokoły rysunko ­
wej. W dniu 13 stycznia odbędzie się 
poświęcenie szkoły rysunkowej dla cze­
ladników murarskich, przy urzędzie 
starszych zgromadzenia cechu murarzy 
w Będzinie. Akt poświęcenia poprze­
dzi solenne nabożeństwo o godzinie 9 
rano w kościele parafialnym. —

+  Czeladnicy a w a r sc y . Nastę­
pujący terminatorzy zostali wyzwoleni 
na czeladników murarskich: Małota Jan, 
Dziedsiela Kazimierr, Tyńsk* Ludwik, 
Nowiński Bolesław, Bsnasik Paweł Jao, 
Zbsrecki Franciszek, Kawalczewski Au- 
roni, Bober Piotr, Kałat Feliks, Hajkie- 
wicz Wiktor, Kozub Stanisław, Sects- 
panowski Władysław, Źuchowski Hen­
ryk, Więciers Tomasz, Antczak Wacław, 
~xekaj Michał, Kucharczyk J«n, Rusin 
Franciszek, Sztajer Władysław; Brze 

szczek Franciszek, Dytner Stanisław.

4* K srs marki w tutejszych kan­
torach wymiany pieniędzy waha się od 
41 do 49 kop, basdle przestrzegają 
ściśle taksę urzędową t. j. kop 46 za 
markę.

+  Opłata za prąd. elektryczny.
Z d. 1 stycznia Elektrownia npoważnio 
na została do pobierania zwyżki za 
prąd do cen normalnych, które usta­
nowione zostały przez koncesje lub ja­
kiekolwiek ipiae umowy. Zwyżka wy­
nosi: 1) do cen ustanowionych przez 
koncesje 10 fenigów za oświetlenie i 
6,08 ftnigów za kilomat godzinę prądu 
elektrycznego, 2) przy szczególnych u- 
mowach dostawy prądu 6 fenigów. za 
kilowat-godzinę. Elektrownia ma pra­
wo odcięcia prądu odbiorcom, którzy 
odmówią zapłacenia zwyżek. Zwyżka 
ta służyć ma na pokrycie kosztów han 
dlowych Elektrowni, powstałych z no­
wo zaprowadzonych podatków i opłat 
za zużyty w tuchu węgiel, jak również 
wskutek położenia wojennego, zwiększo­
nego wynagrodzenia pracowników i 
kosztów za materjały.

+  Zebranie etrnźaków. W nie- 
dzielę odbyło się przedwstępne zebra-* 
nie członków ochotniczej straży ognio­
wej, w celu omówienia wyborów na 
wakuiące stanowisko komendanta stra­
ży. Projekt dawniejszy zaproponowa­
nia kilku osobom przyjęcia tej opróż 
nionej placówki, jak sądzić należy z 
przebiegu obrad, nie wejdzie na tory 
urzeczywistnienia, gdyż większość 
członków, chętniej by widzisła na sta­
nowisku sztfa swego obecnego naczel­
nika oddziału toporniczego, p. Langego.

+  Zarekwirowanie skóry. Dro­
żyzna obuwia dochodzi do bajecznych 
rozmiarów; szewcy będzińscy ibdzie 
rają swą klientelę z całym cynizmem 
pomimo iż niejeden, posiada większe 
zapasy materjału, o czem świadczy wy­
mownie fakt, że w poniedziałek do. 7. 
b. m. zarekwirowano u szewca Sowy 
przy u). Kołłątaja, skór na kilkanaście 
tysięcy rubli,—

+  Stan zdrowotności. W czaasie 
ostatnich paru tygodoi zdarzyły się za* 
ledwie trzy wypadki tyfusu plamistego, 
które ujawniono wśród biednych ro­
dzin żydowskich.

•f Brak mięsa. W sobotę dnia 5 
stycznia, jatka komitetowa dla chrat- 
ścjan była nie czynną, pozoatawiając 
ogół mieszkańców bez mięsa. Podobny 
stan rzeczy już niejednokrotnie powta­
rzając się, daje sposobność wyzysku, 
dla rseźników żydowskich, którzy w 
niedzielę funt mięsa rosołowego sprzs- 
dawali po cenie 2 mk. 50 fen. za fant,

+  Groch o ścianą. Ileż razy już 
porusaeną byłe sprawa skrupulatnego 
oczyszczania chodników ze śniegu. 
Wszelkie napomnienia odbijają się jak 
groch o ścianę o obojętość właścicieli 
domów. Po ostatniej śoieżycy trotuary 
będzińskie przedstawiają teren odpo­
wiedniejszy dla aportu łyżwiarskiego, 
niż dla bezpiecznej komunikacji pie­
szej,

+  Za wybicie szyby. Właściciel­
ka restauracji przy ul. Modrzejowskisj 
Nr. 40 Fiiratenfeldowa, zawiadomiła w 
d. 21 listopada r. z. policję, iż żona 
rzeźuika Najmana zamieszkała przy ul. 
Słowiańskiej, wpadła do restauracji o 
godzinie 8 wieczorem, w poszukiwaniu 
męża swego, a nie znalazłazy go, w 
mniemaniu że go ukryto, wybiła kamie­
niem szybę w oknie wartości 30 marek. 
Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał 
N. na 10 marek grzywny lub jeden 
dzień aresztu, zapłacenie jedmj marki 
opłat sądowych, nadto zasądził od 
oskarżonej aa rzecz poszkodowania 
30 marek jako zwrot poniesionych strat.

Złożyli o litry zamiast powinszować no worses- 
nyeh s t  ręee ki. Rsezyźskjsfo: p. Błot iowski w  
wpisy stkolnt 3 mk , s t  głodnych 3 mk , Jorsesłwo- 
Psbóg-Irasnodębicy 20 mk., firmt .Siosuns" 20 mk., 
Janowski 10 mk., Niernsśe, Słotwióski, Mikołajczyk 
po 3 mk., S. Petów ot. Misiórski, Mikołajczyk, ■ 
flttnther, M. Perzyn,ki, Winkler po 2 mk., f . ft n bić 
tki, A. Gawrońska. J.- Sabtłt, I,. Ogrodowski no * 
mtree.

R izk łii jn i j f  pociągów
odchodzących z Sosnowca. 

Dworzec W iedeński
Do Warszawy

Osobowy — — 
Osobowy — — 
Osobowy — —

— 6.42 rano,
— 4 27 po połud.
— 11,15 wiec*.

Do Częstochowy.
Osobowy — — — 12.06 w poind.

Do Katowic 
Pospieszny — — — 6.10 rano.
Osobowy — — — 12.53 w poład.
Osobowy — —■ 7.37 wiece.
Osobowy — — — 12 21 w nocy

• I W  D o  s p r z e d a n i a ~ W | #

S  roczniki tygodnika ilustrowane- S  
M  go z roku 1903 — 1904 — 19% 5  
£  -—1907, 2 tomy .Dzieje Polski", 2  
0  oraz kilkanaście zeszytów ency- a  
gp, klopedji powszechnej. m  
§  W ia d o m o ść  „ K U R J E  R“ , S
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R. B. Rogulski
cech ow y m istrz z d u ń s k i,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7.

Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze­
stawianie i reparacje starych pieców, budowa 
nowych, pokojowucb, piekarskich, cukierni­

czych, kuchennych, 
z własnych lub powierzonych materjałów,

34

O R  G B  H f  O G t O S / f  r i l A

Potrzebni 
zaraz chłopcy do drakami. Windo 
m ość w „Kurjerzc**._________52-1-3

. f  Kaięgarnia
do aprzedź’nia w dobrym punkcie. Wiadomość 
Dębowa Góra, fabryka A. Deichsel. S0

Zgubsono
książkę żywnościową wydaną przez kop. Hr- 
Renard na imię Ludwika Wilczaka Zwrócić 
.Kurjęr". -56

Sprzedam ~
zakład pogrzebowy wraz z urządzeniem oraz 
warsztaty stolarskie f z urządzeniami, drzewo 
stolarskie i budowlane z powodu nagłej zmiany. 
Wiadomość w biurze Rekord, Dąbrowa 3 Maja 
2. 35

Potrzebne
od 1 lutego mieszkanie dwa pokoje lub pokój 
z kuchnią c elektrycznością i wygodami. Zgło­
szenia do .Kuriera*. 57
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Poszukuję
nauczyciela do języków. niemieckiego i fran­
cuskiego na godzinę dziennie. Oferty składać 
proszę w Administracji .Kurjera* pod .lekcje*.
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„KINO-OAZA"
m

„KINO-SFINKS*
w Sosnowcu.

WIELKA SENSACJA 1 Od wtorku 8 do 14 atyczoia. WIELKA SENSACJA i
żrama!) polityczny w 6-ciu wielkich akiach 

osnuty na tle wydarzeń
ubiegłych  3-eh lat

WIELKIEJ W 0 J M V
Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie

i na froocie.
Bierą udział: Legjony Polskie, Przedstawiciele Partji Politycznych, Organizacje Strzeleckie w Krakowie, Wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz. Kozacy i Żandarmi 
Początek przedstawień: w dni powszednie o g. 4 i pół,7 i 9 in. i 5 w niedzielę o g. 2.30,5,7 i 9,15.Kasa otwarta od godziny 4-ej po połndnin.Ceny miejsc podwyższano. J

Radakior oopowiadziolny JOZEF OSKOLSKI. WyJ.wen ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" u!. Dęblińska Nr. 1.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


